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a cześć .wybol · W i Święta Placy 
Każde wydarzenie polityczne, 

ma istotne znaczenie dla 
narodu nie jest obojęt
szerokich rzesz ludzi 

. I tak w okresie trwają-
kampanii przedwyborczej 

Sejmu PRL i rad narodo
oraz w przededniu świę

robotniczej, załoga na 
Zakładu kwituje te wiel

wydarzenia niezliczoną ilo
zobowiązań produkcyjnych 

czynów społecznych. 
Wartość tych zobowiązań 

su-

trycznych przy 5-ciu obrobiar
kach - przepracować 48 robo
czo-godzin. 

Brygada Ob. M. Supłatowi
cza zobowiązuje się wymienić 
piony przy 4 obrabiarkach po 
remoncie średnim, oraz wyko
nać remont średni przy tokar
ce uniwersalnej - przepraco
wać łącznie 35 roboczo-godzin. 
Ogólna suma zobowiązań 
w-łu Energetycznego wynosi 
13.197 zł. 
Zobowiązania 

w kierunku 
5 nowych 

Załoga w-łu Budowlanego zo 
bowiązuje się przepracować w 
czynie społecznym 101 godz. 
przy takich pracach jak: wy
konaniu szalunku do wybeto
nowania zasieku na odpady, 
reperacji modelu i wiele in
nych. 
Załoga w-łu P-6 podjęła się 

przekroczyć plan produkcji o 
2 % wg cen porównawczych 
oraz przepracować przy robo
tach porządkowych zakładu 
1.280 godz. Wartość tych zobo
wiązań w . sie 300.830 zł. 

A więc widać zobowią-
~mr~;a ... .-r"7n.. ..... -. miejmy 

pełni 

:tZ~~~J;,:~ ini-

Z realizacji programu wyborczego 1961- 65 

Zdrowie i oświata 
mówimy na m 
izację postul tó 
zakresie Słu 

ydz. Oświaty Ja 
oblemem SIu by 
szczególnoś . 

dzi zpitalnictwa aa na 
borykali się gospodarze nasze
go miasta. Ciasnota pomiesz
czeń i brak łóżek nie pozwa
lały na przyjęcie wszystkich 
pacjentów. Jednak długie za
biegi w jedn05tkach nadrzęd
nych o poprawę warunków 
lecznictwa zamkniętego uwie6-
czone zostały sukcesem. Odda
ny został bowiem w roku 1964 
szpital wraz z zespołem budyn 
ków przy ul. Narutawicza. Licz 
ba łóżek szpitalnych zwiększy
ła się o 472 do ogólnego stanu 
1.030 łóżek. Szpital został wy
posażony w nowoczesny sprzęt 
medyczny. W szpitalu znalazły 
pomieszczenie wYdziały: chirur 
giczny, urologiczny, chorób 
wewnętrznyCh, chorób zawodo
wych, zakaźny, laryngologicz
ny i neurologiczny. Zrealizo
wano również zapowiedź ujętą 

St. Hasiak kandydat na Sejm w rozmowie z naszym pra
cownikiem Czesławem Skrzypkiem kandydatem do MRN. 

rogramie, 
budowy jzJ)J\lll, 
znego. W 
ioletnim 
powiło 
piecze 

_ uchom przy-
chodnię na Glinicach, która 
obejmuje zakres lecznictwa naj 
ważniejszych specjalności, oraz 
przychodnię na Zamłyniu. 

W dziedzinie oświaty też 
mamy poważne osiągnięcia. Do 
końca 1965 r. miasto otrzyma 
8 nowych szkół podstawowych 
o 15-tu izbach każda. 

W planie na rok 1965 umiesz 
czona została także budowa 
szkoły specjalnej dla dzieci 
głuchych oraz budowa Liceum 
Ogólnoksztalcącego im. M. KG
nopnicklej. Nauka w szkołach 
podstawowych trwać będzie · 
przeciętnie na 1,5 zmiany, a 
tylko w niektórych dzielnicach 
o dujym zaludnieniu na 2 zmia 
ny. Odnośnie rozbudowy szkół 
zawodowych - program został 
wykonany, ponieważ rozbudo
wa Technikum Samochodowe
go została zakończona w 1964 
roku, a rozbudowa Technikum 
Przemysłu Skórzanego zostanie 
zakończona w roku przyszłym. 

W tym roku rozpoczęła się 
rozbudowa Technikum Mecha 

nicznego czego w programie 
nie przewidziano. Nie przewi
dziano także Technikum Ener
getycznego, którego oudowę 
rozpoczęto w 1964 r. W dziale 
kultury nie wykonano zamie
rzenia programowego w zakre
sie budowy 2 kin. Rozpoczęta 
budowa kina w dzielnicy Gli
nice została wstrzymana z bra
ku na ten cel środków inwe
stycyjnych. Z tych samych 
przyczyn zaniechano budowy 
kina panoramicznego w śród
mieściu. 

(r) 

l\1ARIAN SOCZÓWKA - Sekretarz KZ PZPR 

Organizacja partyjna "Waltera" 
kampanii yborczej 

~ Ożywiona dyskusja na zebraniach 
~ Wnioski i postulaty robotników 

WYBORY DO SEJMU PRL I RAD NARODOWYCH SĄ 
DZISIAJ GŁÓWNYM PRZEDMIOTEM ZAINTERESOWA
NIA WSZYSTKICH ORGANIZACJI POLITYCZNYCH 
I SPOŁECZNYCH, SĄ W CENTRUM UWAGI CAŁEGO 
SPOŁECZERSTWA. NA KAZDYM KROKU - NA ZE
BRANIACH, UROCZYSTOSCIACH I W ROZMOW ĄCH 
PRYWATNYClI - USŁYSZEC MOZNA O PRAWACH 
ZWIĄZANYCH Z KAMPANIĄ WYBORCZĄ. 

Wielka dyskusja o.:-arn~ła również i nasz Zakład. Wy
działowe organizacje partyjne i związkowe szeroko i wnik
liwie omawiaj~ program wyborczy i jego realizację z ro
ku 1961, jak również aktywnie rozwijają obecną kampanię 
przedwyborczą. Członkowie partii z Zakładów "Waltera" -
trzeba to podkreślić - szczególnie biorą czynny udział 
w spotkaniach dzielnicowych i środowiSkowych, reprezen
tując postawę wynikającą z przynależności do partii. 

Z tej powszechnej dySkusji, którą prowadZi cała nasza 
załoga wypłynęło już wiele liPiosków i postulatów. Trzeba 
podkreślić, że załoga Zakłat'IU dYSkutując nad realizacją 
programu wyraźnie wskazała na poważne osiągnięcia obec
nej Rady w rozbudowie miasta, uporządkowaniu dzielnic, 
poprawie zaopatrzenia sieci handlu uspołecznionego itp. 

Ale zgłoszono także szereg wniosków i postulatów pod 
adresem przyszłej Rady. 

Na czoło tych zagadnień wysuwa się sprawa dojazdu do 
pracy naszych pracowników z osiedla XV -lecia, słabe za
opatrzenie tej dzielnicy, mała ilość sklepów, brak poste
runku MO itP. 

s 
Ra: 

"........-__ ży l wa: e I iC",,"'M'. 
cej tych uwa.:- dotyczy Wydziału 

Wydaje się, że należałoby się anowić nad organizo-
waniem - powiedzmy - raz w miesiącu spotkań z kie
rownictwem tee-o wydziału i załogą Zakładu. 

Na spotkaniach takich informowałoby się zainteresowa
nych o postępie w załatwianiu spraw oraz wyjaśniano za
sady związane z polityk~ przydziału mieszkań. Tego typu 

ania. pozw unikn~ć kolejek interesantów zale-
ych koryt ydziału Spraw Lokalowych i przy-
ć się do zaufania ze strony pracowników Za-

do urz ydziału. 

cJalla1-.... lJDlłanii przedwyborczej, są to być mo-
rawy jsze, ale i nie marginesowe. Nie 

___ .._--emy za ać, łOpoty, bolączki i problemy sza-
rych ludzi pracy, winny stanowić stały przedmiot troski 
odpowiednich czynników. 

Kampania wyborcza do Sejmu i rad narodowych przy
niosła właściwe tego rodzaju kampaniom, ożywienie poli
tyczne załogi. I dlatego zadaniem zakładowej organiza
cji partyjnej jest ożywienie to przekształcić w energię, 
która umożliwi dalsze umocnienie gospodarki zakładu 
i kraju i usunie wiele jeszcze niedomagań, tkwiących za
równo w Zakładzie, jak również w działalności rad naro
dowych i instylucjach obSługujących połeczeństwo. W tym 
właSnie kierunku winna iść nasza praca polityczna. 

Okres ten nakazuje nam również, aby każda organizaCja 
partyjna, każdy członek i kandydat partii znalazł ve\lbim 
swoje miejsce, by spełnił spoczywający na nim z tytułu 
przynależności obowiązek przodowania w akcjach politycz
nych, dając tym przykład całemu społeczeństwu. 
Głównym terenem tej pracy politycznej będzie OBWÓD 

WYBORCZY. Tu będzie największy teren działalności sze
regowych członków partii i aktywu partyjno-związkowego. 
W tej chwili dokonuje się z2"l'upowania wszystkich człon
ków i kandydatów partii wedlue- miejsc zamieszkania, któ
rzy będą brać aktywny udział w pracach dZielnicowych 
Komitetów Frontu Jedności Narodu. 

Ore-anizacja partyjna "Waltera" działać będzie w 8 ob
wodach wyborczych. Należ~ do nas obwody: nr 18 (ul 

niadeckich), 19 (Szkoła nr 27), 21 ( tudium Nauczycielskie), 
50 ( zkola nr 32), 51 (uj. 1905 r. WPHO), 53 (Zakł. D. K.), 
54 (Skoła nr 28 i obwód nr 55 (Technikum Mechaniczne). 

Ponadto Komitet Zakładowy wytypował kilku et osobo
wą e-rupę najlepszych członków partii, których zadaniem 
będzie U1lzielanie pOJrocy przydzielonym nam obwodom 
wyborczym. 

Kampania wyborcza do Sejmu i rad narodowych stwarza 
wszystkie niezbędne pOdstawy dla ugruntpwania i rozsze
rzania świadomo' ci spOłecznej. I dlatego na za pr ca par
tyjna nie może prowadzać się tylko do samego aktu wy
bOl·cZego. ale winna przerodzić się w zjawi ko pow zechnej 
mobilizacji do wykonania bieżących i perspektYwicznych 
zadań budownictwa socjalistycznego, zbliżyć jeszcze bar
dziej organa władzy ludowej do naro\lu i przyczynić się do 
zespOlenia całego połeczeństwa w zeregach Frontu Jed
ności Narodu, któremu przewodzi na za Partia. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Przedwyborcze wywiady Poznajmy ich bliżej 

Bolesław Gregorek nasz k n ydat na posła Radny o swojej pracy 
Otóż mamy w naszym Za

kładzie kandydata na posła do 
Sejmu PRL. Jest nim nasz 
długoletni robotnik, znany 
działacz społeczny ! polityczny 
tow. Bolesław Gregorek. 

Tow. Gregorek pochodzi z 
rodziny robotniczej (jego ojciec 
był przed wojną robotnikiem 
sezonowym). W "Walterze" pra 
cuje od 1950 r. niez.miennie na 
wydz. P-6 jako nastawiacz przy 
produkcji manometrów. Przed 
kilku laty właśnie tow. Gre
gorek był tym, który urucha
miał tę produkcję - jego bry
gada produkowała pierwsze 
części do manometrów. Od 
1947 r. był członkiem PPS, od 
zjednoczenia należy do PZPR. 

W wojsku był grupowym 
partyjnym, w cywilu przew. 
koła ZMP, a potem przew. Za
rządu Miejskiego ZMP w Ra
domiu, członkiem egzekutywy 
KM PZPR, przez dwie kaden
cje, członkiem egzekutywy KZ 
PZPR przez trzy kadencje. W 
chwili obecnej jest członkiem 
egzekutywy KM PZPR Radom 
i członkiem KW PZPR w 
Kielcach. Trzeba powi1edzieć 
otwarcie, że tow. Gregorka 
cechuje wielka żywotność w 
pracy zawodowej i społecznej. 
Umie połączyć stanowisko 
nastawiacza z aktywistą par
tyjnym. Jest powszechnie lu
biany przez przełożonych i 
współpracowników. Potrafi do
radzić i pomóc ludziom w róż
nych troskach i kłopotach. Jest 
przy tym bezru>średni i szczery. 
Nic dziwnego, to przecież pod
stawowy warunek do zjednania 
sympatii i zaufania. 
Korzystając z chwili jego 

WOlnego czasu poprosiliśmy go 
o rozmowę. 

- Jak przyjęU~cie wybór 
Waszej kandydatury na pOSła 
do Sejmu PRL? 

- Przyznam się, że było to 
dla mnie wielkie zaskoczenie. 
Nie mogę sobie wprost wy
obrazić, że właśnie mnie spot
kało tak wielkie i zaszczytne 
wyróżnienie. Doceniam w pełni 
wielkie zaufanie jakim obda
rzyła mnie nasza Partia i za
łoga zakładu. Postaram się ze 
wszech miar nie zawieść tego 
zaufania. 

- Jakim zagadnieniom chcie
libyście poświęcić swą uwagę 
w wypadku wybrania Was na 
posła? Mam tu na myśli cały 
wachlarz spraw, który czeka 
na rozwiązanie w okręgu, jaki 
będziecie reprezentować. 

" 

asi kandydaci 
na radnych 

.9 kwietnia odbyła się 
się w Jlomu Kultury na 
szych iakładów Miejska 
Konferencja Partyjna na 
której dokonano wyboru 
kandydatów do Woje
wódzkiej i Miejskiej Ra
dy Narodowej. 

Z naszych Zakładów 
wybrano 7 KANDYDA
TOW, w tym 2 do Wo
jewódzkiej i 5 do Miejs
kiej Rady Narodowej. 
Są nimi: Stefan DROZ
DOWSKI - robotnik 
Jan DIEKONSKI - ślu
sarz (WRN) oraz Józef 
CHLEBUŚ, • Czesław 
SKRZYPEK, Wacław 
STANIK, Franciszek 
SKONECZNY i Walenty 
TRZMIEL (MRN). 

Szczegółowe sylwetki 
naszych radnych przed
stawimy w numerze ma 
jowym naszej gazety. 

(R) 

- W kręgu mojego zainte
resowania będą problemy po
wiatu radomskiego, a szcze
gólnie sprawy m. Radorpia, 
który najbardziej znam i z 
którym bardzo jestem zżyty. 
Jedną z ważnych bolączek na
szego miasta to sprawa zatrud
nienia kopiet i przyuczenia ich 
do zawodu. W wielu naszych 
zakładach pracy, a szczególnie 
w przemyśle terenowym moż
na znaleźć wIele stanowIsk 
roboczych, które możnaby byłO 
obsadzIć kobietami. Uważam, 
że problem ten wymaga szyb
kiego rozwiązania. Drugą istot
ną sprawą dla naszego miasta 
to konieczność budowy central 
nej oczyszczalni ścieków. 

Rzeka Mleczna, do której 
wpadają ścieki z okolicznych 
garbarni zatruwa Radomkę, a 
ta z kolei inne rzeki, co przy
nosi naszej gospodarce olbrzy
mie szkody. 
Innym zagadnieniem (już z 
branży metalowej) to koniecz
ność zmiany taryfikatora, który 
nie odpowiada obecnym wa- . 
runkom wysokiego postępu 
technicznego. Taryfikator jest 
przestarzały i wymaga grun
townej modyfikacji. 

• Odrębnym zagadnieniem, nie
zwykle ważnym dla miasta, to 
mobilizacja wszystkich środ
ków w celu rozwoju dzielnic 
i peryferii Radomia. Życie 
współczesnego miasta nie może 

się koncentrować jedynie w 
śródmieściu. Należy ożywić pod 
względem gospodarczym, han
dlowym, kulturalnym itp. ta
kie dzielnice jak: Glinlce, Za
młynie, Borki i inne. Należy 
też zainteresować wyborców 
spoza Radomia rozwojem ogrod 
nictwa i warzywnIctwa. Pro
blemów jest bardzo dużo i nie
sposób je wszystkie wymienić 
na tym miejscu. 

- Jako kandydat na posla 
napewnQ. będziecie brać udział 
w licznych spotkania ch z wy
borcami. Jakle problemy za
mierzacIe poruszyć na tych 
spotkaniach? 

- Najważniejsza sprawa to 
zapoznanie wyborców z ogólno 
narodowym programem Frontu 
Jedności Narodu oraz z pro
gramem lokalnym na najbliższe 
lata. Prog,ram ten jest bardzo 
bogaty i ciekawy. 

Na spotkaniach z wyborcami 
będę się starał zmobilizować 
społeczeństwo wokół zagadnień, 
które nurtują mieszkańców po
szczególnych rejonów i dziel
nic. Będę z uwagą notował 
wszelkie wnioski i postulaty 
wyborców, któr-e - o ile zo
stanę wybrany posłem - przed 
stawię na forum odpowiedniej 
komisji sejmowej. 
~ Dziękujemy 

zdobycia mandatu 
i życzymy 
poselskiego. 

I 
rozmawiał: JOTER 

Tow. Józef Chlebuś był rad
nym MRN przez kilka kaden
cji. I tym razem z ramienia 
KM PZPR kandydował na rad
nego do MRN. 

Oto co mówi on o swojej 
pracy radnego: 

W pracy radnego, członka 
partii, w ciągu minionej kaden 
cji można było napotkać wiele 
zagadnień, 'które należało poz
nać, zgłębić i do których trze
ba się było ustosunkować. W 
pracy radnych następowała spe 
cjalizacja. Poszczególni radni 
byli członkami poszczególnych 
komisji specjalistycznych. A 
takich było 11. 

Ja pracowałem w Komisji 
Gospodarki Komunalnej, a więc 
zajmowałem się istotnymi spra 
wami życia codziennego wszyst 
kich obywateli miasta. Celem 
pracy komisji było interesowa
nie się ,pracą Wydziału Gospo
darki Komunalnej oraz 9-cioma 
przedsiębiorstwami, z których 
takie jak: MPRB, czy MPGK 
są przedsiębiorstwami najwięk
szymi tego typu. 

Oto jak wyglądała praca tej 
Komisji: w okresie kadencji 
Komisja odbyła 48 plenarnych 
posiedzeń, na kt-órych rozpa
trzyła kilkaset spraw. 

-W wyniku analizy i po za
poznaniu się z faktami zgłosi
ła 110 wniosków, które przeka
zała do załatwienia Pi'ezydium 
i podległym wydziałom MRN. 

Bolesław Gregorek 
w oczach załogi 

Z tej liczby 90 wniosków zo
stało załatwionych pozytywnie 
i w przepisowym okresie. Po
zostałe wnioski są w toku za
łatwiania. Główna praca Ko
misji polegała jednak na tere
nowych kontrolach przedsię
biorstw, typowaniu nierucho
mości do remontów i odbiorze 
ich po wykonaniu. Przeprowadziliśmy kilka bły

skawicznych wywiadów na te
mat: Co pan sądzi o Bolesławie 
Gregorku. WynIk trzech wy
wiadów (bo tyle ich przepro
wadziliśmy) był nIemal jed
nakowy. Ale oddajemy głos 
ludziom. 

WIKTOR BANASŻCZYK 
kierownik oddziału P-6. 

Gregorka znam od chwili 
jego przyjścia do Zakładu. Po
wiem krótko: od samego po
czątku podobał mi się. Zawsze 
wiedział czego chce. Jego wiel
ką cechą jest prostota w obco
waniu z ludźmi , pracowitość 
i silna wola. Znana jest jego 
ofiarność w pracy. Wiele go
dzin, do późnej nocy spędził 
Gregorek przy uruchamianiu 
nowej produkcji. Zresztą nie 
tylko przy tym. Jest poza tym 
czuły na ludzką krzywdę. Wal
czy o interesy swoich pracow
ników aż do skutku. To mi się 
podoba. 

Osobiście jestem dumny, że 
Bolesław Gregorek pracuje na 
moim oddziale. Zyczę mu z ca
łego serca sukcesu. 

TADEUSZ BO GDAŃSKI 
robotnik. 

Z Bolkiem pracuję dwa lata. 
Współpracuje mi się bardzo 
dobrze. Jako przełożony jest po 
prostu niezastąpiony. Wyma
gający, ale i koleżeński. Dba 
o ludzi na każdym kroku. 
Niech pan zapyta innych, po
wiedzą to samo. Wielu pracow
nikom pomógł nie tylko w 
sprawach zawodowych. Sam 
sporo przeszedł i dlatego ro
zumie co to znaczy ludzka 
krzywda. Gregorek posłem 
to dla nas zaszczyt. 

WIESŁAW ROGULSKI 
robotnik 

Pracujemy razem już 8 lat. 
Praca układa się naprawdę 
dobrze. Jest wymagający, nie 
idzie na kompromisy, to praw
da, ale z drugiej strony po
trafi zrozumieć czyjeś kłopoty, 
czy trudności. Pomaga ludziom 
nie tylko z kolumny, na której 
jest nastawiaczem, ale także 
pracownikom z Zakładu. Np. 
w sprawach mieszkaniowych, 

albo rodzinnych. Potrafi wal
czyć o każdego swojego pracow 
nika, kiedy ma pewność, że 
słuszność leży po jego stronie. 
Nie przypominam sobie wy
padku, aby kom uś nie pomógł 
gdy obiecał. To naprawdę 
wspaniały chłopak! SWietny 
przełożony i serdeczny kolega 
- towarzysz pracy. 

Z niecierpliwością będziemy 
oczekiwać wyników głosowa
nia. 

Takich kontroli Komisja od
była 423. Niewątpliwie przy
czyniły się one do usprawnie
nia pracy przedsiębiorstw, do 
polepszenia gospodarki, do lep
szego załatwiania petentów -
obywa teli miasta, do usunięcia 
braków i likwidacji biurokra
tyzmu. Takim przykładem dob
rze gospodarującego przedsię
biorstwa mogą być Hotele 
Miejskie oraz Przedsiębiorstwo 

Dom Kultury Zakładów "Waltera" 
w okresie przedwyborczym 

W okresie ogólnonarodowej 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych działalność 
kulturalno - oświatowa, propa
gandowa, wychowawcza i arty
styczna Domu Kultury kon
centrować się będzie wokół 
realizacji Uchwał III Plenum 
PZPR, Rządu i CRZZ. 

Całokształt działalności z.mie 
rzać i przyczyniać się będzie 
do wszec'hstronnego rozwoju 
współczesnego człowieka, kształ 
towania jego socjalistycznej 
postawy i aktywności w wal
ce o trwały j powszechny po
kój. Przyjmując tezę, że w 
każdym środowisku działa wie
le czynników kształtujących 
osobowość jednostki, zadaniem 
naszym będzie zwalczanie 
wszelkich niepożądanych 
wpływów w środowisku zwłasz 
cza w okresie przedwyborczym. 

Z.D.K. wspólnie z Komisją 
kulturalno-oświatową przy Ra
dzie Zakładowej zamierza roz
wijać następujące formy pracy 
kulturalno-oświa towej: 

• Na poszczególnych Wy
działach Produkcyjnych prze
prowadzać zebrania i narady 
z aktywem K.O. 

• Czynnie włączyć się do 
prac w Komisjach Wyborczych, 
przeprowadzać konsultacje i 
wyjaśnienia we wspomnianej 
akcji. 

• Dalej rozwijać różne for-
my propagandy agitacji po-

glądowej w akcji wyborczej do 
Sejmu i Rad Narodowych. 

• Zorganizować dwa odczyty 
'na temat .. Prawo i ordynacja 
wyborcza" w dniach 4 i l8.V. 
1965 r. 

• Zorganizować dwa spot
kania z cyklu "Twoje miasto 
i ty" 10 i l7.V.1965 r. W związ
ku z tegorocznymi obchodami 
1 majowymi oraz Dniami 
Oświaty Książki i Prasy, które 
odbywać się będą w okresie 
kampanii wyborczej zorganizo
wane zostaną dwa spotkania 
autorskie, wystawa książek 
oraz kiermasz książkowy. , 

• Zorganizowane zostaną 
następujące imprezy artystycz
ne: koncert zespołów artystycz
nych w dniu 27.IV., 30.IV. 
1965 r., l.V.1965 r. Rewia dzie
cięcych zespołów DK 10.V. 
1965 r . Impreza dla załogi z 
cyklu "Znani i lubiani". l6.V. 
1965 r. Impreza artystyczna po
święcona ordynacji wyborczej. 
l7.V.1965 r. Czytelnicza impre
ba pt. "Czy znasz literaturę 
XX-lecia". l5-30.V.1965 r. Wy
stawa fotografii amatorskiej. 

Niezależnie od powyższego 
w ramach działalności kina 
"Wiedza" w każdy czwartek 
w m-cu maju wyświetl!!.ne 
będą specjalnie dobrane zesta
wy filmów oświatowych zwią 
zanych z akcją wyborczą. 
\ 

Gospodarki Komunalnej, a 
że MPRB. To ostatnie np. 
stało być przedsipł\inrdu". 

deficytowym, a stało się 
chodowym. Jego usługi są 
raz lepsze. Już teraz nie 
się, że roboty 
taczunie. N 
dania tego 
wzrosły w 
mieniem działu 
dowy ulic. 

Mimo ciężkich warunków 
kalowych - Hotele Miej 
mieszczą się w starych, 
stosowanych do nowoczes 
wymagów kamienicach 
one przykładem dobrej 
darności i możliwie 
zaspokajania potrzeo K"'''""t.l,, 
O pozostałych 
stwach można' by 
i też dobrze, choć 
nie było najlepiej. 
nie jes t jeszcze tak, 
bie tego życzyli ~h,,,..,~to 

Sądzę, że współpraca 
w przyszłej kadencji 
na wyeliminowanie błędów 
niedociągnięć. 

Kącik racjonalizatora 

Ak ualn 
lemalyk 
1. Opracować przyrząd do 

okrąglania ostrych kra 
przy wykonywaniu śrub 
gowych do frezarek. 
czynność tę wykonuje się 
nikiem nożowym co jest 
dzo pracochłonne. 
przyrząd winien 
wać szybsze 
czynności zachowując 
ną jakOŚĆ wyr.9bu. Dot. 
M-l. 

-0-

2. Opracować przyrząd 
wyjmowania kołków 
wych z gwintem wewnątrz 
otworów nieprzelotowych. O
becnie czynność tę wykonuje 
się za pomocą śruby i tulejek 
Ten sposób wykonania jest 
cochłonny i niewygodny 
życiu. Należy opracować 
sposób wykonania, który zagwa 
rantuje szybsze i sprawniejsze 
wykonywania w/w czynnoś.ci. 

Dot. w-łu M-l. 

-o-

3. Opracować . urządzenie do 
wiercenia długich otworów (ok. 
1000 mm) w tulejach. Obecnie 
czynność ta wykonywana 
na tokarce z ręcznym 
kiem (przesuwanie i odsuwani~ 
konika odbywa się ręcznie (n~! 
lepiej byłoby pracę tę zastąplC 
dociskiem pneumatycznym o 
konstrukcji dostosowanej ~? 
wykonywania w/w operaCJ1~ 
gwarantującej dobrą jakośĆ l 
szybkość wykonania. 

-0-

4. Opracować nową konstruk 
cję wałków Kardana nr 1,4,5,9 
używanych przy frezarkach. O
becna konstrukcja jest doś~ 
skomplikowana pracochłonna l 
pOChłania dużą ilość materiałU. 

Dot. w-lu 1\1-1. 

-0-

5. Opracować matrycę do wy 
cinania okienek w cz. 82.09.249 
op. 25 i 26. Obecnie okienka te 
są frezowane na kopiarkach. 
Sposób obecny jest pracochłon 
ny i kłopotliwy dla w-łu. ~a
stosowanie proj . racjonal. WlD
no usprawnić w/w pracę przy
nosząc oszczędność na opr~Y.
rządowaniu i pracochłonnosC1 . 

Dot. w-lu P-5. 

(Dokończenie na str. 3-ej) 
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ZYCIE ZAŁOGI 

Czy rozwiążemy problem braków? 
poprzednim numerze "Ży
rozpoczęliśmy wielką dy

na temat jakości pro
Wypowiadali się w tej 

mgr inż. B. Białczak 
M. Zych. 

oddajemy głos kierow
Działu Ekonomicznego 

Augustyniakowi. 
jednak małe wpro-

hraków jest w na
od lat "piętą 

Nie jest tajem
ich część wycho

pracowników, 
statysty

słowo: BRAK 
. Dzieje się tak 

ponieważ przy obec-
systemie rozliczania bra

wykrycie faktycznego "wi 
staje się często nie
gdyż nie znamy miej

powstania braku oraz dzię-
powiedzmy to otwarcie

stosunkom odbiorców 
W Zakładzie 

zasada, że od
za pewstałe 

się te wydziały, 
zostały one w y-

t e. A więc przykładowo: 
wydziale P-5 wyprodukowa 
pewną partię braków, która 

kUku jeszcze operacji 
dotarła do mon-

Dopiero tu stwierdzono 
Potem następuje juŻ tyl

formalność stwier
że brakami tymi ob

się wydział montażu ... 
słusznie, czy należy pono
karę za winy niepopełnio-

ten temat było już wiele 
Wydaje nam się, że 

ta dojrzała już na tyle, 
poważnie, z rozsądkiem 

nią się zastanowić. 

ian, r 

niesieniu do jakiej ilości pro
dukcji. 

Istnieje zasada, że brak na
prawialny winien być popra
wiony, przez !pracownika, któ
ry tę naprawę spowodował. W 
takim wypadku naprawa jest 
niepłatna. 

Ponieważ jednak produkcja 
do naprawy i ta "wątpliwa" 
czekająca na ocenę działów 
konstruktora czy technologa 
gromadzona jest przez dłuższy 
czas, trudno potem ustalić win-
!Jego i ma,prawy z reguły są 

..płatne. 
Ustalenie winnego wydziału 

za powstałe braki na innym 
terenie jest trudne z. uwagi na 
posługiwanie się przez oba 
zainteresowane wydziały szere 
giem argumentów technicznych 
udowadniających swoje racje. 
Poza tym każdy detal przeka
zywany z wydziału na wydział 
przechodzi kontrolę jakości. 
Z formalnego więc punktu wi
dzenia przekazujący produkCję 
przyjętą przez kontrolę tech
niczną dalszych skutków, z po
wodu późnej zabrakowanej pro 
dukcji nie powinien ponosić. 

Wydaje się, że należałoby 
opracować instrukcję wewnętrz 
ną regulującą to zagadnienie. 
Pozwolę sobie zatem przedsta
wić dwa wyjścia z tego pro
blemu. 
WĄRIANT I. Należy wpro

wadzić dokumelit do wyceny 
braków obciążających wydział 
(dostawcę) za produkcję złej 
jakości z określeniem osoby 
(może to być szef KT) decydu
jącej o winie danego wydzia
łu. 

W swej praktyce zawodowej 
spotkałem się z wypadkiem, 
będąc w jednym z zakładów 
produkcyjnych, że o sprawach 
tych decydowała "komisja rosz 

Z życia ZMS 

czeń międzywydziałowych" po
wołana przez Gł. Inżyniera. 

Wprowadzenie tych zmian 
wymagałoby prawdopodobnie 
zmiany wysokości limitu bra
ków dla wydziałów kończących 
proces produkcyjny (Obr. Ter
miczna, Montaż), które w swo
im dotychczasowym limicie 
miały uwzględniane wielkości 
braków powstałych z winy wy
działów poprzednich. 

WARIANT II. Przyjmując 

założenie, że za dopuszczenie 
produkcji wadliwej na na
stępny wydział ponosi winę 
Dział KT, należałoby również 
ustalić poprzez zgłoszenie spe
cjalnym dokumentem przez wy 
dział produkcyjny ilości brako
wanej prodUkcji nie z jego wi
ny i odnotować je w straty na 
brakach powstałych z tytułu 
KT. W zakresie braków napra
wialnych należałoby wprowa
dzić do dokumentu roboczego 
symbol wydziału prowadzącego 
naprawę. Ustalenie winnego 
również musiałoby nastąpić 
przez osobę trzecią, niezainte
resowaną. 

Pragnę nadmienić, że dotych 
czasowy system rozliczania 
strat na brakach dokonywa
ny przez Dz. Księgowości od
nosi się do naliczeń kosztów 
na asortyment produkcji towa
rowej bez obciążania wydzia
łu. Wszelkie wyliczenia i usta
lenia kosztów braków podawa
ne są w formie statystycznej, 
w wielkości kosztu braków wy 
liczanych na tej placówce, gdzie 
został stwierdzony. 
Uważam, że zagadnienie bra

ków w naszym Zakładzie stało 
się .1lardzo istotne, a ich wy
cena powinna być pogłębiona 
aż do mistrza włącznie. 

B~gdan Augustyniak 

W tym ro u akże na · aurach 
Zarząd Zakładowy ZMS zlo

kalizował już miejsce pobytu 
obozu młodzieżowego. Będzie 
on zorganizowany w okresie 
16-31.VIII.65 r. w Stanicy Wod 
nej PTTK - Jabłoń 'k/Piszu. 
Właściwie w bieżącym roku 
zamierzaliśmy dokonać poważ
nych zmian co do rejonów w 
jakich organizujemy obozy. O 
tym, że obóz będzie jeszcze ~a 
Mazurach zadecydowały takle 
czynniki jak brak wcześniej
szej orientacji co do spraw fi
nansowych. Trzeba to uważać, 
że możliwości finansowe ZMS 
są coraz szczuplejsze. 

Kto może być uczestnikiem 
obozu? 
Przyjęliśmy zasadę, żeby nie 

przydzielać miejsc wydziałom 
według zwykłego klucza. U
czestnikiem obozu może być 
każdy członek ZMS, który wy
każe się aktywnością w pracy 
społecznej, potwierdzoną przez 
Zarząd wydziału ZMS. 
Będzie to więc uczestnictwo 

w nagrodę za właściwą posta
wę członkowską i określoną 
działalnośĆ. 

W związku z tym, że uczest
nictwo w obozie wymaga u
zgodnienia z kierownictwem 
wydziałów spraw urlopowych, 
przeto terminy zgłoszeń uczest 
ników do Zarządu Zakładowe
go są wyznaczone do dnia 
31.V.65 r. 

TAP 
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Z życia partii 

o terenowych grupach partyjnych 
Niezwykle ważnym zagadnie

niem jest sprawa działalności 
członka partii w miejscu jego 
zamieszkania, a więc jego pra
ca w terenowych grupach par
tyjnych. Grupy partyjne w na
szym mieicie przebyły szmat 
drogi - od poczynań związa
nych z podejmowaniem drob
nych spraw swego środowiska, 
rozwiązywania kłopotów i trud 
ności mieszkańców rejonu, do 
lmc]owania czynów społecz
nych i rozwijania niektórych 
form samorządności mieszkań
ców. 

W pierwszej fazie w naszym 
mieście było tych grup 6, a 
obecnie ich liczba wzrosła do 
26. Wzrosła nie tylko ich ilość, 
a le i jakość i formy ich pracy. 
Członkowie grup, a wśród nich 
radni, ściśle współpracują z 
Dzielnicowymi Komitetami 
Frontu Jedności Narodu, pobu
dzając ich aktywność oraz in
spirując ich działalność, czy to 
w dziedzinie podejmowania 
czynów społecznych, CZl{ też 
organizowania komis ji rozjem
czych, względnie komitetów 
blokowych. 

Na przykład - w dzielnicy 
Obozisko dzięki działalności 
członków partii wyzwolono 
wielkie siły społeczne, które 
przyczyniły się do budowy na 
miejscu byłego wysypiska śmie 
ci 7,5 ba parku i miejsca za
baw i ćwiczeń młodzieży. 
Następnie przystąpiono do bu
dowy Dzielnicowego Domu Kul 
tury, do uporządkowania tere
nów wokół bloków oraz do 
unormowania współżycia miesz 
kańcó\v osiedla. Niestety, nie 
wszyscy członkowie partii włą
czyli się czynnie w życie swo
ich dzielnic. 

Wielu jest jeszcze takich, 
l~tórzy poz'a pracą zawodową i 
działalnością partyjną w godzi 
nach służbowych w swoich za
kładach pracy, nie widzą swej 
roli w miejscu ich zamieszka
nia. Nie widać ich również 
wśród wykonujących pracę w 
ramach czynów społecznych, 
pracach społeczno-użytecznych 
dla swej dzielnicy, czy swego 
bloku. Członek partii powinien 
być czynny nie tylko tam, 
gdzie na ninl spoczywa wzrok 
przełożonego, czy sekretarza 
partii, ale wszędzie tam gdzie 
jego aktywność jest potrzebna. 
Zbliżają się wybory. W akcji 
tej w poszczególnych dzielni-

USA' 

cach będzie zaangażowany sze
roki aktyw partyjny i człon
ków bratnich stronnictw, a tak 
że bezpartyjni. W tym gorącym 
okresie kampanii przedwybor
czej członkowie partii tymbar
dziej winni wykazać swe za
angażowanie zarówno w pracy 
społecznej jak i politycznej. 
Powinni dotrzeć do współloka
torów i spowodować, by brali 
czynnny udział w spotkaniach 
z kandydatami na posłÓW i rad 
nych i żeby ten udział był 
czynny zarówno w okresie 
wyborów, jak i po wyborach 
przez następną kadencję Rady. 

Kącik racjonalizat~ra 
(Dokończenie ze str. 2-ej) 

6. Opracować U'Chwyt do roz
taczania i rozwiercania cz. 
162.02.515 op 8. Obecnie istnie
jący uchwyt powoduje zagnia
tanie rurki co wpływa na po
gorszenie jakOŚCi produktu i 
dużą ilość braków. 

Nowa konstrukcja uchwytu 
powinna zagwarantować popra 
wienie jakości produkcji i ob
niżenie % braków. 
Dot. w-łu P-5. 

-0-

7. Opracować specjalną ma
trycę do wyginania spinaczy 
stosowanych do kluczy płas
kich szk. 147. 

Obecnie w/w spinacze wyko
nuje się na przyrządzie ręcz
nym z dużym wysiłkiem fi
zycznym pracowników wyko
nujących tą operację. Zastoso
wanie projektu pozwoli na 
zmechanizowanie pracy ręcznej 
l oszczędność na pracochłonnoś 
ci. 
Dot. w-łu P-5. 

-0-

8. ·Zmechanizować proces ro
zwiercania otworów w głów
kach maszyn do szycia wszyst 
kich klas na montażu taśmo
wym. Obecnie proces rozwier
cania odbywa się ręcznie przy 
użyciu pokręteł. Jest to pro
ces b . pracochłonny i uciążli
wy. Zmechanizowanie w/w 
czynności winno usprawnić pro 
ces wykon. i zmniejszyć pra
cochłonność wyrobu. 
Dot. w-łu P-7. 

Pomyślne perspektywy eksportu 
Pomyślnie przebiegała "reali

zacja planu eksportu w I kwar
tale br. Sprzedaliśmy bowiem 
ponad plan maszyn i narzędzi 
za 700 tys. złotych dewizowych. 
Tak więc zamówienia do 
wszystkich central zostały na
wet przekroczone. Największym 
naszym odbiorcą w tej chwili 
jest Bułgaria i NRF. 

W najbliższych tygodniach 
wchodzimy z naszymi wyroba
mi (głównie maszynami) na 
rynki USA, Kanady, Francji 
i Anglii. Czekają nas zatem po
ważne zadania, gdyż nasi nowi 
klienci postawili nam bardzo 
poważne wymagania. Będą to 
maszyny domowe, dwukoloro
we z pewnymi zmianami kon
strukcyjnymi. nazwach 

M. S. 
z Uchwałami III 

ZMS wprowadzono w 
zmiany nazW funk

organizacji. I tak za:niast 
na i działania oz:ganizacJa na 
iału . _W <" '" " nazywa się Kołem 

Niech świadczy o tym ma
leńki przykład : o ile w 1959 r . 
na działalność ZMS Samorząd 
Robotniczy przydzielił kwotę 
75.000 zł, kiedy organizacja li
czyła niecałe 400 członków, .to 
w bieżącym roku otrzymaliś
my kwot.ę 25.000 zł, gdy orga
nizacja liczy 800 członków. 

Niektóre czynniki w zakła
dzie, głównie . Dy~.ekcja są 
przeciwne organ~zacJI ~ego. ro
dzaju imprez, me maJąc zad
nych argumentów. Instytucje 
FWP są przeciążone wczasowi
czami i organizacja obozów 
ZMS przez Związki Zawodowe 
w pewnym. sensie łag~zi to 
"przeludnieme". Dla~ego Impr: 
zy te będziemy popIerać, gdy z 
one stanowią poważny element 
wychowania mło?~eży Drugi 
czynnik przemawIaJący za. wy
braniem Mazur to fakt, ze w 
br. kraj obchodzi 20 ro~znic~ 
powrotu Ziem Zach?dmch I 
Północnych do macI~rz~, yv 
związku z czym przewIduJe Się 
wiele imprez związanych z tą 
rocznicą , która jest przedłuż~ 
niem obchodów 20-lecla Polski 
Ludowej. Będzie to więc obóz 
bardzo starannie przygotowany 
przez Zarząd Zakładowy ZMS. 

Naukę potraktowali poważnie 
Również maszyny przemysło

we znalazły nabywcę. LZ-3 
ek portować będziemy do Tur
cji. Pierwsza partia została 
już wysłana i według uzyska
nych informacji nasze ELZetki 
spotkały się z dużym uzna
niem. Turcja zainteresowana 
jest naszą nową maszyną 
przemysłową, (szybkobieżna i 
podobno ostatni krzyk techniki) 
której produkcję rozpoczynamy 
w maju. 

win
,rzy
,rzy
ości. 

j) 

czele Koła stoi Zarząd 
ZMS w którym są nastę

funkcje: przewodniczą
Wiceprzewodniczący, skarb 
członek Zarządu Koła. 

bnie W Zakładzie . Na 
,n!:alJlui~" Ji stoi Zarząd 

_ "a.,Il01WV ZMS, a wśród Za~zą 
kierującym na ble
jest Prezydium Za

Zakladowego. W składzie 
mamy następujące 

: przewodniczący Zarzą 
kładowego, wiceprze~od 
, członkowie PrezydlUm 
u Zakładowego. 

TAP 

W bieżącym roku szkolnym 
wielu pracowników naszego 
Zakładu podjęło naukę w szko 
łach podstawowych i na kur
sach wieczorowych. Ci ludzie 
nie tylko rozumieją treść 
uchwały Rady Ministrów 
Nr 810 z 1956 roku ale doce
niają dobro własne i dobro 
własnego Zakładu pracy. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
gują ci pracownicy, którzy 
ukończyll siedem oddziałów 
szkoły podstawowej z wynika
mi bardzo dobrymi i dobrymi. 

Do nich należą Ob. Ob. Ma
rian Kołodziejski w-ł P-3, Sta
nisław Wydra w-ł P-l, Ta
deusz Szczypiński w-ł P-l, Wac 
Jaw Serafin ' w-l P-l, Stanisław 
Wrochna w-ł P-6, Antonina 
Nowocień w-ł P-6, Kazimierz 
Jędrzejczyk w-ł P-6, Kazimierz 

Bąbalski w-ł P-5. 
Wyrażamy tym ludziom wie

le uznania za ich wytrwałość 
w nauce i pracy nad sobą. Po~ 
mimo trudnych warunków do
mowych, za enę odmówienia 
sobie wypoczynku po pracy, za 
cenę czasu, który możnaby spę 
dzić przyjemniej - wybrali 
jednak naukę. Pracownicy ci 
zdobyli wykształcenie podsta
wowe które otwiera im moż
iiwoś~i dalszej nauki i awan
su. Wszyscy pracownicy, któ
rzy ukończyli, bądź gdy ukoń
czą siedem oddziałów szkoły 
podstawowej będą mogli kon
tynuować naukę zawodową na 
kursach robotnika wykwalifi
kowanego, na kursach mi
strzowskich, a także w Wieczo 
rowej Szkole Zasadniczej Przy 
zakładowej. 

W tymże miesiącu zorgani
zujemy w Bułgarii i Czecho-
ł()wacji wystawę naszych naj

nowszych konstrukcji. W ter
mmle późniejszym podobna 
wystawa przewidziana jest w 
ZSRR. 

Czyli krótko mówiąc nasze 
perspektywy eksportowe rysują 
się dość obiecująco. 

(ag) 
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Stażyśc i zIajdują właściwą opiekę 

Cenna inicjatywa ZMS z w-łu Narzędziowni 
Koło ZMS przy Wydziale 

Narzędziowni w swoim planie 
pracy ma kilka zadań, które 
czekają na realizację. Są to 
sprawy dotyczące produkcji, 
kultury i sportu, ale naczel
nym zaćianiem na ten rok jest 
praca mająca na celu wyelimi
nowanie niskiej wydajności w 
pracy i wzmożonej dyscypliny 
grupy młodych ludzi będących 
na stazu pracy w tym Wydzia
le. 

W tym też celu została zorga 
nizowana narada ze stażystami 
z udziałem Dyrektora Zakładu, 
sekretarza Rady Zakładowej, 
kierownictwa Wydziału i Prezy 
dium Zarządu Zakładowego 
ZMS. 

Na naradzie został opracowa 
ny harmonogram przedsię
wzięć organizaC}~jnych i ścisłej 
kontroli dla uzyskania wyty
czonego celu przez Koło ZMS. 

W rezultacie przydzielono 
konkretne zadania dla instruk
torów w poszczególnych gru
pach. Zarząd Koła Wydziałowe 
go ZMS zobowiązano do współ
pracy z grupami stażystów, 
przez prowadzenie narad w 
poszczególnych gniazdach ob
róbczych. które podsumowywa
łyby wykonywanie zadań de
kadowych, oraz pomagały w 
natychmiastowym załatwien'iu 
wszystkich niedociągnięć orga
nizacyjnych wynikających pod
czas pracy stażystów. Zobowią
zano Kierownictwo i Kolektyw 
Wydziału do przeprowadzenia 
raz w miesiącu rozmów ze sta
żystami, którzy nie wywiązali 
się ze swych zadań i odpowied 
niego ukarania, a tych którzy 
dają z siebie łllaksymalny wy
siłek, nagradzania przez skra
canie okresu stażu pracy. 

Po opracowaniu tego harmo
nag.ramu przystąpiona do pra-

cy, kierując się jego zalecenia
mi. 

Obecnie po okresie trzech 
miesięcy Prezydium Zarządu 
Zakładowego ZMS zażądało 
sprawQzdania z pracy w tym 
kierunku. Okazało się, że praca 
Koła dała już pozytywne rezul 
taty, mimo takich minusów ja
kimi są: nieodpowiedni prze
krój robót na gniazdach ob
róbczych, brak obrabiarek, któ
re są w ciągłej naprawie, nie
pełna ilQŚć narzędzi. 

Mimo to jednak wyniki są 
pomyślne, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że takim 
kolegom jak Skiba, Kondej, 
Dygas, Okólski został skrócony 
okres stażu pracy, a Kolektyw 
Wydziału w najbliższym okre
sie wytypuje do tego wyróż
nienia jeszcze czterech kole
gów, do tych należą: Małek, 
Stalarczyk, Tomczyk, Wróbel. 

Zwrócono też uwagę na tych, 
którzy nie wywiązują się ze 
swych zadań. Jest na Wydziale 
kilku stażystów, którzy otrzy
mali już ostrzeżenie grożące 
zwolnieniem z Zakładu, lecz 
Kolektyw Wydziału zostawia tę 
grupę ludzi pod opieką na 
okres, który służyć ma na po
prawę w pracy. Do tej grupy 
należą koledzy: Krzesiński, Sie
kański, Szymczak, Ciesielski, 
Michalczyk, Oku Iski, Guziński, 
Figura. 

Koło ZMS objęło patrona·t 
nad grupą stażystów, którzy w 
większości są członkami orga
nizacji. 

Praca ta daje wyniki, ostat
nio członkowie Koła ZMS pod
jęli i wykonali już zobowiąza
nie. Przed swoim Wydziałem 
postaw{li wykonane przez sie
bie dziesięć sztuk ławek, które 

Mieszkania 

służą do wypoczynku w czasie 
przerwy obiadowej. 

Zarząd Koła na najbliższym 
posiedzeniu będzie omawiał pra 
cę swych członków. Najlepsi 
zostaną wytypowani na zasłu
żony dwutygodniowy wypoczy
nek na obozie organizowanym 
prze.z Zarząd Zakładowy ZMS. 
Będzie to na pewno bodźcem 
dla pozostałych, by w swej 
pracy zasłużyli na wyróżnie
nie. 

• W sprawie 
Nasz czytelnik ob. J. Głą

bowski pisze: 
Kitka lat temu wstecz do sie 

ci oświetleniowej przy obra
biarkach zastosowano transfor 
ma tony i w ten sposób zmniej
szono napięcie z 220 V na 24 V, 
co w znacznym stopniu polep
szyło beztpieczeństwo pracy eli
minując możliwość porażenia 
prądem. 

Przez pewien czas było dob
rze. Ale później zaczęliśmy od
czuwać brak żarówek 24 V, a 
obecnie sprawa ta przedstawia 
się wprost skandalicznie. Zaró
wek brak i koniec. Gdy pra
cownicy zauważyli, że zaopa
trzenie w żarówki szwankuje, 
zaczęli je - po zakończeniu 
pracy - odkręcać i przeclho-

- p rOblem t rUdny 
Jeśli kiedykolwiek dyskutujemy wśród członków naszej 

załogi o ułożeniu sobie życia, o prawidłowym funkcjono
waniu gniazda rOdzinnego, to zwykliśmy przyjmować -
na pewno nie bez racji - że jednym z podstawowych 
warunków egzystencji jest znośne i własne mieszkanie. 
Niektórzy powiadają że mieszkanie jest częścią tego cp 
nazywamy szczęściem. Każdy pracujący człowiek pragnie 
być szczęśliwym, więc chce również d~brze mieszkać . . 

Z drugiej strony wielu 
twierdzi, a jest to opinia znacz 
nej części społeczeństwa, że 
sprawy mieszkaniowe są pro
blemem nie do rozwiązania. 
Napewno jest i w tym wiele 
racji. Jest to bowiem problem 
w rozwiązywaniu długotrwały, 
systematycznie narastający i 
często jakże bolesny. 

Analizując jednak fakty 
trzeba stwierdz!ć, że sprawy 
mieszkaniowe są systematycz
nie rozwiązywane i łagodzone. 
O tym mogą świadczYĆ nie
które dane. Od 1959 r. rozwija 
swą działalność spółdzielnia 
mieszkaniowa w zakładzie 
będąc filią RSM. Z trzech grup 
spółdzielczych otrzymało do
tychczas mieszkania 566 pra
cowników naszego zakładu. 

PODZIĘKOW ANIE 
dla 

JANINY KORSAK 
dr CZARTOSZEWSKIEJ 

za złożenie w i zyty chorym 
kobietom w Izbie Chorych 
i wręczenie upom inków w 
Dniu Swięta Kobiet Składają 
tą drogą 

Janina Homer 
Janin a Hubert 
Maria Po.korska 
Gła fi ra Dimitrowa 

~ 

Następne 42 rodzińy wprowa
dzi się do nowych mieszkań 
jeszcze w br. Czwarta grupa 
spółdzielcza w ilości 101 rodzin 
otrzymywać będzie mieszkania 
w roku przyszłym. W ponad 
40-tu przypadkach zakład nasz 
dofinansował indywidualnych 
czołnków. W utworzonej 
ZMS-owskiej filii RSM otrzy
ma mieszkania 43 młode mał
żeństwa naszych pracowników. 
Z powyższego wynika, że za
kład czyni wiele wysiłków, by 
stworzyć swym pracownikom 
dobre warunki mieszkalne. 
Przypominam sobie jak w 
1959 r. trzeba było usilnie na
mawiać pracowników do spół
dzielczego budownictwa. Ileż 
od tego czasu się zmieniło. 
Dziś z roku na rok chętnych 
przybywa. Jeśli cltętnych przy
bywa, to powinni oni być za
łatwieni. I tu trzeba powie
dzieć kilka sł6w pod adresem 
Zarządu RSM. Byliśmy nie
dawno na odprawie w tej 
sprawie w Zarządzie Okręgu 
Związku. Powiedzieli nąm 
przedstawiciele wojewódzkich 
wJadz spółdzielCZości mieszka
niowej, że przyjmowanie no
wych członków do spółdzielni 
jest w dalszym ciągu otwarte 
i przebiega normalnym torem. 
Tymczasem Zarząd Radom
sJdej Spółdzielni Mieszkanio
wej nie chce o tym słyszeć, 
nawet w przypadku wymiany 

członkostwa, tłumacząc bra
kiem odpowiednich nOwYch 
przepisów i innymi trudnoś
ciami. Jeśli chodzi o nasze wa
runki to obojętne jakie będzie 
Zakład ponosił koszty, pracow
nik sam tego nie zapłaci. Pa
miętamy przecież, że obowią
zuje staż członkowski, który 
jest potrzebny przy otrzyma
niu mieszkania spółdzielczego 
i stwarzanie sztucznych barier 
jest naprawdę niepotrzebne. 

Głównym jednak gospoda
rzem mieszkaniowym w Rado
miu jest Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Kilka dni 
temu Prezydium podało do 
publicznej wiadomości plan 
przydziałów mieszkań na br. 
W planie tym uwzględniając 
wszystkie pozycje, znajduje się 
47 naszych pracowników. W 
większości wypadków spraw
dzaliśmy warunki mieszkanio
we tych ludzi - są krytyczne. 
I chociai można mieć indy
widualne obiekcje dlaczego np. 
wszedł do plllDu ob. W., u któ
rego przypada na ul. Witolda 7 
prawie 4 m. na osobę, a nie 
nasz pracownik ob. Z. z ul 
1905 r., u którego przypada 
2,4 m na osobę, to jednak 
ogólnie można uznać, że ludzie 
ci słusznie znaleźli się w pla
nie przydziału na br. 

Istnieją jeszcze inne źródła 
otrzymania mieszkania. Tym 
źródłem jest Zakład.W 1965 r. 
z Zakładu otrzyma mieszka
nia 36 rodzin. Z powyższych 
danych wynika, że w Radomiu 
robi się dużo w kierunku roz
ładowania sytuacji mieszkanio
wej. Obliczyłem , że spośród 
naszych pracowników 120 ro
dzin rocznie ot"ymuje nowe 

Nasz felieton 

U nas w biurze 
"Time is money" - powie

dzieli bardzo dawno temu 
Anglicy. 1 chyba mieli rację. 
Bowiem czas napewno jest pie 
niądzem, czego my Polacy nie 
zawsze doceniamy. Albo może 
doceniamy, tylko nieco ina
czej. Weźmy na przykład na
sze biuro. 

Punktualnie o godzinie 9,30 
przemiła Helcia - goniec, zbie
ra po "dysze" od personelu i 
szefa i leci do kiosku po za
kupy. W tym czasie pani Stefa 
z wrodzoną jej dokładnością 
odmierza- 6 szczypt herbaty cej-

oświetlenia 
wywać w szafkach narzędzio
wych. To częste odkręcanie i 
wkręcanie jeszcze bardZiej spo 
wodowało przedwczesne zuży
cie żarówek. Obecnie na wy
działach jest nie dostateczne 
oświetlenie, które bardzo ujem 
nie wpływa na wydajność pra
cy, zwłaszcza, że 50% żarówek 
ogólnego oświetlenia (jarzenió
wek) nie (pali się! 
Prawdziwość powyższych da

nych mam sprawdzić w na
rzędziowni na szlifierkach. 
Może Redakcja zdopinguje 

Dział Zaopatrzenia do .polep
szenia naszej sytuacji? 

JAROSŁAW GŁĄBOWSKI 
prac. narzędziowni 

OD REDAKCJI: Co na to-za
kładowa służba zaopatrzenia? 

mieszkania. Praktycznie co 
trzeci dzień wprowadza się do 
nowego mieszkania nasz pra
cownik. To jednak dużo. 
Oczywiście, takie twierdzenia 
nie zadowolą przeciętnego 
obywatela starającego się w 
Prezydium, czy w Zakładzie 
o przYdział mieszkania, tym
bardziej, gdy stara się on od 
wielu lat. - On widzi tylko 
swoją sprawę i przeklina "nie
sprawiediiwość". Takiego oby
watela nie obchodzi sytuacja 
w mieście. Z drugiej strony 
ten radomski obywatel nie chce 
już "mieszkać" poprostu, chce 
mieszkać w jegQ pojęciu jak 
człowiek i broni się przed 
przydzieleniem mu mieszkania 
"jakiegokolwiek". Napewno po
stępowanie takie jest nie 
słuszne, ale trudno się dziwić 
w przypadku, gdy ktoś_ latami 
mies71tał w ,.norze", gdzie nie 
trudno o zachorowania . Czło
wiek taki bardzo często nie 
jest nauczony szanować miesz
kanie. Jest wiele przykładów 
dewastacji nowoczesnych, pięk
nie urządzonych mieszkań. 
Z powyższego wynika, Że pro
blemy mieszkaniowe są trudne 
i skomplikowane. 

a tle tych zagadnień w 
jakiś sposób jest usankcjono
wane nasze przedstawiCielstwo 
w Prezydium MRN. Trzeba 
stwierdzić, że nasze sprawy w 
tym organie nie przedstawiają 
się najlepiej. Kierownik WSL 
tow. Tomaszewski, z którym 
bardzo często naszej delegacji 
trudno się dogadać z reguły 
uważa, że każda sprawa, z 
którą występujemy jest nie
słuszna. Często oświadcza, że 
nasze interwencje nie wiele po
mogą, bo najważniejsze są do
kumenty i fakty. O ile wiem, 
to często w życiu ludzkim do
kumenty i fakty można dosto
sować do potrzeb, ale Związki 
Zawodowe są pOWOłane między 
innymi do tego, żeby bronić 
sprawy każdego pracownika. 
W Wydziale Spraw Lokalo
wych jakże często . mówi się 

lońskiej i wrzuca do czajni 
ka z urwa1l(ym dziubkiem. R 
ty dokonuje pani Melania k 
ra odpOWiedzialna jest zd 
szynkę i gorącą wodę. W m 
dzyczasie przybiega Helcia 
wędliną i punktualnie o 
dzinie lO-tej jemy 
śniadanie. Potem rozpocz 
się dyskusja na różne tem 
Pierwsza, jak zwykle od 
zabiera głos pani Stefa i stw 
dza na wstępie, że dZisie j 
wędliny są wstrętne, pe 
ochłapów, pachnąoe kot 
itp. 

- Tak, tak, okradają 
nieźle ci rzeźnicy - wtr 
smutno pan Leon i przecią 
ziewając wyraźnie walczy 
snem. -

Tematy rozmów 
się jak w kalejdoskopie. 
zatem dziwnego, że dzwon 
oznajmujący przerwę śni 
ni ową wprawia nas zaw 
w zdziwienie. A pani St 
wykrzykuje z przerażeniem 

- O Boże, to już jedenast 
Jak ten czas szybko leci, o 
la, la ... 

1 sadowiąc się jak naj wyg 
niej na krześle, splata ręce 
brzuchu i oddaje się lekk 
drzemce. Reszta personelu gr 
warcaby, albo wychodzi 
czerpnąć świeżego powietr 

A ja mam dzisiaj, w cza 
przerwy, inne zadanie. O 
wczoraj zauważyliśmy, że 
sząca na ścianie tabliczka 
wiera kompromitujący bl 
ortograficzny: "SZANOJ CZ 
SWOJ 1 CUDZY". Muszę w 
zanieść ją do popraWienia, t 
bardziej, że pani Stefa za 
łała z przerażeniem: 

- Cóż mogliby powiedz 
o nas interesanci, gdyby to 
baczyli! 

Istotnie ... 

do naszego pracownika um 
zakład, niech i oni wam 
mogą". Widzi się tam spra 
tego rodzaju, że zakład czas 
przydziela własne mieszka 
Towarzysze w Prezydium 
rzucają nam, że zakład 
przydziela mieszkań najb 
dziej potrzebującym. Pra 
jest, Że w zakładzie otrzym 
mieszkania ludzie nie znaj 
jący się w najtrudniejszej 
tuacji, chociaż generalizo\~ 
tego stwierdzenia nie wo 
Zakład jest w tej specyfic 
sytuacji, że liczą się tu 
niki ekonomiczne i udział 
tych wynikach nie wszystk 
pracowników jest jednako\ 
Robimy jednak wszystko, 
ten stan zmienić, by o 
potrzebrtych zakładowi lu 
mieszkania otrzymali ró 
praco'wnicy znajdujący się 
najtrudniejszej sytuacji. U 
jam jednak, że w podobn 
sprawach winny wyjść jaśni 
sze decyzje prawne organ 
do tego powołanych. Jest VI 
wiele spraw, które należy r 
wiązać, by niezadowolonych 
naszym życiu ludzi było cO 
mniej z wyżej określonych 
wodów. 
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